TOMIK WIOSENNEJ POEZJI
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Gdzie się podziały 

barwne motyle
Gdzie się podziały barwne motyle, 

tęcza majowa, 

kiedy powrócą tych spojrzeń chwile, 

oczu rozmowa.
Gdzie dziś żółte nieba promienie, 

letnie maliny, 

soczyste, gorące, szalone czerwienie, 

tamtej dziewczyny.
Żółte liście jedynie na zdjęciach, 

przedświtu mgły, 

szlaki przetarte w pamięci zagięciach, 

obeschły łzy.
Mróz zabrał tęczę, maliny i mgły, 

dziś zima - zawieja mocna, 

o nowym roku wciąż śnią mi się sny. 

Bądź Ty. Tyś ma Wiosna.
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M. Kichałek


Brzoza

Brzoza nad wodą stała, młoda, szumna i piękna, brzoza w wodę spojrzała, i nagle - drżąca, wylękła 

chciała uciekać! uciekać! z rozwianym, zielonym warkoczem, i nie mogła.

I zapłakała. I nie wiedziała po czem. 
Podszedłem do brzozy z nożem 

i zatopiłem ostrze w białej brzozowej korze, 

chciwie wypiłem z rany sok młody - krew brzozową, 

i upadłem. I sen mnie zmorzył. A brzoza szumiała nad 

głową.

W. Broniewski

Kwiat wiśniowy

Gdyby życie było jak kwiat wiśniowy,nie wyraziłbym tego słowy, 

żyłbym tak pięknie, 

tak prędko, jak błękitne ważki nad stawem, 

na murawie byłoby miękko 

i błękit by stawem się stawał, 

patrzyłbym prosto w słońce 

przez kwiat wiśniowy i przez topole 

i jeszcze raz byłoby słońce 

i osłonecznione pole.

W. Broniewski


Słońce

Słońce mnie piekło w Uzbekistanie,

w Persji i w Palestynie - 

i pierwsza myśl: ntech zginie! 

a druga myśl: niech zostanie. 



Co ja bym robił bez słońca ?... 

(to coś dla dzieci) 

słońce, słońce, słońce! 

niechaj przyjdzie, niech świeci!

W. Broniewski
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